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nej sporo z.wolenników. Zwla- teatrów nędz.arskkh po- widzów z liceów i szkół oo­
sz.cza, że obok otwartej nie- wiada Cywińska - których nadpodstawowych, chłonnych 
chęci do tych trzech wymie- za· chwilę nie będz.ie stać na i inteligentnych, ' rozsianych 
nionych z nazwiska kolegów, zrobienie żadnej uczciwej p1·e- jak Polska długa i szeroka po 
Cywińska ma również · z.a złe miery. Trzeba więc pącijąć ja-· miastach i miasteczkach 
premierowi, ż.e powołuje so~J i e ką'Ś dramatyczną decyzj~, czasem nawet bardzo lichych. 
jak ohce (zaprasza,) doradców dramatyczną w tym ·Sensie, 7.e Całej tej wielosettysięczne j 

Nastroje radykalizują alę. dopiero treść! ·Izabella Cy- - Narodowa Rada Kultury - jak przewiduję - trzeba rzeszy pod pretekstem osz.czę­
Jeśli nie w samym teatrze - wińska (bo o nie; tu mowa) jest h9wiel'n formalnie · dorad:... : będzie się pożegnać. z niektó- dności i roztropnej gospodar­
to wokół teatru. Cytowałem ledwie p rt..estąpiła progi Na- eozym organem prezesa Rady . rymi teatrami. Natomiast po- ki podsuwa sz.tu.kę zastępcz:l . 
niedawno Olgę Lipińską, któ rodowej Rady Kultury - cia- Ministrów. A ona by wol.ała; · winno ' się z ilości przejść w Sztukę innej natury i właś­
ra wpatrwna w etos nad- la niesi'l.C'Zególnie przez; nią aby rada wybierana była jakość · i · 1 zmienić · wreriz.cie ciwości, ogromnie z.awsz.e 
chodzących lat przepowiad.1 szanowa1nego, jako że wydaje nieiz.alemiel By skuipiała jedy- myślenie . o wartościach: Ży- przydatną ja.ko uzupełnienie, 
os trą komercjalizację polskiej się jej „dzieckiem stanu w<J- nie ludzi jednej, zapewne wia- jemy w kraju, w którym - mniej natomia.St jako substy­
sceny. Redukcję wielu zespo- jennego". co jest „niestety at. rygodnej dla niej orientacji mimo , biedy - znaczna cżę~ć tut teatru. · Jako coś obok -
łów i redukcje w wielu ze- nadto w:docz.ne" („sz.czególY\ t~ - co równie:! jest przyczyn- ludzi ma kolorowe telewiz.o- a nie coś zamiast. A tej Pod­
społach. Wszystko to w imię w Zespole Teatru'') - z miej- kiem do rozumienia i reali- · ry, wideo, p.x:zybywa odbior" miany - czy tej mistyfikac ji 
ożywienia i z.dynamizowania sca zabrała się do porząd- ·z.owania w>1poan1ndanej już wy- ców telewizji satelitarnej, wo- - dokonywać nie wolno. I '; (l 
teatru - co się może udać. ków. Uczyniła tak r. właści- żej potrzeby pluralizmu i o" bee cU!go o upowszechnianiu w . imię . prawdy teatru 
Pod warunkiem wszakże wym sohie zaangażowaniem, gólnonarodowej . tolerancji. · kultury należy obecnie my- - w imię jego rzecz.ywiste-
dódajmy od siebie - że rów- bo ni.e Podoba . się jej · . · śleć w zupełnie innych kate- go działania i zasad tworze-
nocz.eśnie . z linią natarcia (z Nie bądźmy jednak drobia- · goriach niż jesz.cze · dziesieć nia wspólnoty na, scenie· i na 
tymi najlepszymi, którzy o- z.gowi i zajmijmy slę tym, co lat temu. Czyż nie lepiej, że- widowni. 
staną się zbierając śmietan~) Izabella Cywińska ma do z.a ·· by młodzież w ·mieśde X o- . . . 
przygotowuje się i t.abez.pie- R . 1· . pro_Ponowa~ia . teatrom na . be jrzała dobry spektakl ' na .. Cywmska prz.ypomma pro-
czy zaplecze. Zaplecze socjal- .·e,· c·e p a s~n.o; , ~ .w1ę~- tą sa~ą co łu szkolnym wideo,„ni.:l: niedobry. ,dulC'enta masła, który rekla-
ne. Obronę i ochronę naj- Lipmskier - słuszna zres?:.ą . teatr w tym mieście, , który:. muje margarynę. W swrokiej, 
słabszych. Rynek bowiem - zasada nadrzędnoś~i t~le:-i· hie roz~ij~ akt?rów. niszczy ' społecznej . skali proponu je 
rynkiem, konkurencja konkt.;- tu nad dyplomem, osiągmecla gusta wi<lz.ow i zle wychowu- . . 
rencją, ale nie śposób ż piąt- · · · 1 • • • nad rutyną. prawdy nad fał- . je młodzież". coś zamiast, z.achowUJąc żywą 
ku na sobotę pozbyć się . głę- kiłtku panów z tego ze- szem. To samo ~awo~ywanie 1 - I to jest ~iaśnie to z.upeł- sztukę dla wybranych. Jak na 
boko zakorzenionych i . wielu spału ,,J'óki w Sekcji Teatrn .&> realnego hczema s!ł ne nowum. Jak dotąd -'- ni- zaangażowaną społecz.niczke 
nam· potr7..ebnych hłodów ""~." · :!':'l"..K pr rm wiodą ta~y ludzia sti· §rodtk?.~ co nadal czego nie ujmując teat:- l)wi <bo · taki jest timbr wywiadu) 
osiagnięć socjalizmu. Może jak -'- tu trzy nazwiska - /. e. chwal.1 1 Pod czym. ~ól- TV, teatrowi rejestrowan<~mu to osoibliwa ·recepta 1 z.a­
na wet warto <trzeba!) konty- którymi nie jestem w stanie s~J~my się .bez wahania. C~- na magnetycznej taśmie, bo 
nuować opiekuństwo nad ty- nawet dyskutować, to mo;a wmsk~ . me . ~łopoc~ s1e jest on odrębnym i niez.ależ- skakujący doprawdy program 
mi kilkoma setkami prawdzi- dz.iałaln<1 ść niczemu dobremu ws~kze trudme1szym1 str?- nym gatunkiem twór~zości _ odnowy. Bardzo szanujemy 
wych · ludzi . teatru, którzy nie może · służyć" ,__ póWlada nami tego rachun~u - co sle ludzie żywel'.!:o teatru walczy!! · Teatr ·TV i t sk · . · -

bk m . ""' · to b · ź · · · · nam jednak · mnie' ~~Aoba ,_ . . ę mmy mcu szv . o l~uJą, Po • Y . ~1 wyra mf1 w innym wywiadzie, B k . j dt ' IJV'A : zawsze o SKUteczność i pra- stannie do rozszerzania . listv 
któr;;y wstępuj.ąc w szraniki! ale motyw ten, motyw wei- ra Je pona 0 sze~szeJ · wdz.iwość swojej sztuki. · Za- . . · 
sz1i . już o własnych siłach i . śaia Cywińskiej do · Narodo- . perspek~ywy prog:amowe1, ~o biegali 0 szanse jej kreowa- Jego · uznanych arcydzieł . -
nie potrzebowali opieki? wej Rady Kultury, z J><)woła- mianowicie grać l po co .. N~.e nia i · przekazywania. o rze- ale pomysł Cywińskiej · jakoś 

niem sie na miejsce pierw- boi .się nat.oml~st kon:'e~c3al~- · telną wieź widz.a i aktora. J nie porywa nas swoją głębią. 
Ledwie przycichło porusze- sze.i wypowiedzi o0jawia się zac)i. u;vaz~ .. ze moze ona ·o autentyczność (a więc i Coś tu jest nie tak _ ta-

nie Po, Lipinskiej - następna również w wywiadzie udziela- „mi~~ rowniez wpływ pozyty- skuteczność) tego aktu. Wal- . 
1 

PY 
zawodfn.iczika · dała znać o nym, „PoUtyce", zapewnia- wny · czyli z rómym eo prawda me · tylko co. 
sobie~ Zawod1hiotika ostra i ·· jąc · rni;móW'C'Zyni ··opinie Nie cytowalibyśmy tak skutkiem, ale jednoznaczną za Oto wdllięcz.ne zadanie ~ 

. pewna siebie, poz.bawiona nieprzej : dnane.j, Jak ~ a- wytrwa1le . wypowiedzi na- to intencją wypływającą z. lekturze: wiemy, że c-0 ś ;11 c 
wielu · · wątpliwości, . 1 j*ie kbualna zwolen.nicz.ike olu- szej gniewnej, gdyby nie pe- najgłębiej humanistycznych i jest w porządku a teraz spró­
miewa najczęściej każ-dy rali,zmu - . bo orzecttem wna jej myśl, zupełnie nO'W"a i z hatury teatru wywiedzio- bujmy zastanowić się, gdzie 

· z. nas. Ju.ż . tytuł u:dz.felo- różnie bywało ·- jest to bu- pirzynajmni·ej wśród lud:zi te- ny<:h praw jego ł właściwoś- utkiryty je:st szwindel. 
„neg? ·!)rzez nią · wywiadu · dujący orzykład otwartości i atru nie lansowana dotąd tak cl. ' Cy'wińska Oddaje to wszy-· -----------­
(„Granat w torebce") wydru- tole'ranc ji, życzliwości i di>· otwarcie - myśl dotycz.ac:\ stko walkowerem. Co ;ej 1am. 
kowanego w 1669 nr „Polity- brej wo' i i on to niewątpliwie pvtania <'O dale i I 1 có po n ::? ~ . Ma ra nic te ~e tk l t:vs·f!c'r OBSERWATOR 
ki'' przy.ciąga uwagę. A co pozyska nasiej niępri..e jedna" „Mamy w tej chwili ponad·75 najlepsz.ych, najwrażliwszych 
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